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Wstęp

Współczesny język debaty publicznej w Polsce był przedmiotem licznych analiz (por.: Kłosińska, 
Rusinek 2019; Krusz 2021), brakuje jednak badań dotyczących odbioru nowego słownictwa 
przez Polonię, zwłaszcza rozumienia derywatów pochodnych od nazw własnych. W arty-
kule zaprezentowano wyniki badań prowadzonych wśród Polonii z Illinois, głównie z rejonu 
Chicago jako największego i  najlepiej zorganizowanego skupiska Polaków w  Stanach 
Zjednoczonych. Analizie poddano wybrane derywaty proste i złożone, w tym kontamina-
cje popularne w polskim dyskursie publicznym, zwłaszcza w przestrzeni internetowej (por. 
Pilińska 2021: 153).

1.  Metody i narzędzia badawcze

Podstawę materiałową badań stanowiło 350 kompletnych ankiet oraz 50 pogłębionych wywia-
dów przeprowadzonych w środowisku polonijnym stanu Illinois. Kwestionariusze zawierały 
pytania otwarte i zamknięte, a celem wywiadów było zweryfikowanie oraz obudowanie kon-
tekstem danych uzyskanych w części ilościowej. W badaniach wykorzystano wypowiedzi 
polityków i dziennikarzy dotyczące wydarzeń życia publicznego w Polsce w latach 2015–
2020. Respondentom przedstawiono przykłady derywatów słowotwórczych wraz z cytatami 
ilustrującymi ich użycie w kontekście. Pytania dotyczyły zrozumienia sensu wypowiedzi, 
oceny przekazywanych treści oraz obecności wartościowania. Respondenci byli dobierani 
losowo, warunkiem udziału w badaniu było nieprzerwane zamieszkiwanie na terenie stanu 
Illinois lub jego okolic przez co najmniej 15 lat (na podstawie deklaracji). W analizie mate-
riału uwzględniono płeć oraz wiek ankietowanych, ponieważ czynniki te wpływają na spo-
sób odbioru leksyki  – zwłaszcza na interpretację nacechowania i przejrzystości struktur sło-
wotwórczych.
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Wykres. Udział przedstawicieli pokoleń Polonii w badaniach

W analizie wykorzystano opracowania z zakresu polskiego słowotwórstwa synchronicz-
nego (Grzegorczykowa i in. (red.) 1998; Nagórko 1998; Waszakowa 2017a, 2017b; Burkacka 
2018) oraz wybrane prace z dziedziny politologii i socjologii (Fuszara 2012; Cieślińska 2018). 
Badania przeprowadzono z zachowaniem dobrowolności i anonimowości uczestników.

2.  Charakterystyka badanej grupy Polonii

W  Chicago i  okolicy (płn. Illinois i  płd. Wisconsin) funkcjonuje dobrze zorganizowana 
Polonia, o czym świadczą liczne polskie parafie i stowarzyszenia. Na University of Illinois 
Chicago pracują polscy naukowcy i studiuje wielu studentów polskiego pochodzenia, dla któ-
rych filologia polska jest zwykle drugim kierunkiem studiów. Świadomość polityczna Polonii 
w Illinois jest zróżnicowana i zależy m.in. od długości pobytu, integracji ze społeczeństwem 
amerykańskim, wykształcenia, wieku, płci i zainteresowania sprawami publicznymi. Starsze 
pokolenia, pamiętające PRL, częściej reprezentują postawy konserwatywne, natomiast młod-
sze, wychowane w USA, skłaniają się ku liberalizmowi. Polonia angażuje się zarówno w życie 
polityczne USA, jak i w sprawy Polski, a ważną rolę w kształtowaniu poglądów odgrywają 
media polonijne.

3.  Struktura ankiety

Ankieta składała się z dwóch części. Pierwsza dotyczyła danych demograficznych (wiek, płeć 
i przynależność pokoleniowa) i deklarowanego zainteresowania polityką, w tym samooceny 
wiedzy o sytuacji w Polsce. Druga część sprawdzała rozumienie współczesnych struktur sło-
wotwórczych zaczerpniętych z debaty publicznej. Respondentom przedstawiono 14 wyrazów 
pochodnych wraz z kontekstowymi przykładami ich użycia. Do każdego derywatu przygo
towano zestaw 10 pytań, które sprawdzały m.in. znajomość znaczenia, identyfikację wartościo-
wania oraz ocenę perswazyjności przekazu. Poniżej podano przykład jednego z pytań ankie-
towych.

0,00%

20,00%

40,00%

60,00%

80,00%

100,00%
Do którego pokolenia Polonii Pani/Pan należy?

1 pokolenie 2 pokolenie 3 pokolenie 4 pokolenie 5 pokolenie i kolejne



92  | Artykuły I ROZPRAWY | Język Polski | CVI 1 

W identyczny sposób pytano respondentów o następujące formacje i towarzyszące im 
przykłady użycia:

Tabela. Spis derywatów i przykładów użycia

4.  Prezentacja danych socjolingwistycznych respondentów

W badaniu wzięło udział ponad 400 osób, z których 350 odpowiedziało na wszystkie pytania 
i tylko te ankiety wzięto pod uwagę w analizie. W tej grupie było 226 kobiet (64,6%) i 124 męż-
czyzn (35,4%). Respondenci mieli od 18 do ponad 70 lat. Najliczniejsza była kategoria wiekowa 
w przedziale 31–45 lat (108 kobiet i 40 mężczyzn; łącznie 148 osób). Kolejny pod względem 
liczebności był przedział 46–60 lat (62 kobiety i 38 mężczyzn; 100 osób). W grupie 18–30 lat 
znalazło się 36 kobiet i 24 mężczyzn (60 osób), natomiast najmniej licznie reprezentowana 
była grupa powyżej 60. roku życia  – 20 kobiet i 22 mężczyzn (razem 42 osoby). W niemal 
wszystkich przedziałach wiekowych przeważały kobiety (poza najstarszą grupą).

Żaden z ankietowanych nie zadeklarował braku zainteresowania polityką w Polsce, co jest 
istotne, biorąc pod uwagę znikomy wpływ spraw krajowych na życie Polonii, zwłaszcza wśród 
drugiego i kolejnych pokoleń. Może to wynikać z intensywności sporów politycznych w Polsce 
lub łatwego dostępu do informacji. Zainteresowanie polityką i sprawami społecznymi zadekla-
rowało 88,5% badanych, a 81% regularnie śledziło wydarzenia w Polsce. Programy polityczne 
oglądało 73,5% respondentów (33% kilka razy w tygodniu, 21% rzadziej niż raz w miesiącu), 
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a artykuły o polityce czytało 82,5% (30,7% raz w tygodniu, 10% codziennie). Zainteresowanie 
było większe u osób powyżej 30. roku życia oraz u mężczyzn.

5.  Analiza odbioru materiału słowotwórczego

Deklarowane przez respondentów zainteresowanie polityką nie przełożyło się na umiejęt-
ność identyfikowania i poprawnego interpretowania formacji słowotwórczych funkcjonują-
cych w polskim dyskursie politycznym. Analiza wyników wskazuje, że przyswajalność bada-
nych wyrazów zależy nie tylko od ich częstości występowania w przestrzeni publicznej, lecz 
także od ich struktury formalnej, nacechowania stylistycznego i potencjału konotacyjnego. 
W ramach badania przeprowadzono analizę szerszego zestawu jednostek słowotwórczych, jed-
nak w prezentowanej części pracy uwzględniono wyłącznie eponimy  – formacje powstałe od 
nazw własnych, głównie nazwisk osób publicznych. Tego rodzaju derywaty stanowią istotny 
składnik współczesnego języka polityki ze względu na swój wyrazisty charakter ekspresywny 
i funkcję wartościującą.

Aby uchwycić zróżnicowanie w odbiorze tych jednostek, materiał badawczy poddano kla-
syfikacji według stopnia poprawności interpretacji. Wyróżniono trzy podstawowe kategorie:

(1)  derywaty słabo znane lub błędnie interpretowane (poniżej 50% poprawnych odpo-
wiedzi);

(2)  derywaty rozumiane na ogół poprawnie (50–80% poprawnych odpowiedzi);
(3)  derywaty znane powszechnie (powyżej 80% poprawnych odpowiedzi).
Tak przyjęta klasyfikacja pozwala nie tylko prześledzić dominujące tendencje w zakresie 

odbioru neologizmów słowotwórczych, lecz także ocenić, które z nich rzeczywiście weszły do 
zasobu użytkowników języka, a które pozostały efemerycznymi formacjami o ograniczonym 
zasięgu komunikacyjnym.

5.1.  Derywaty słabo znane lub błędnie interpretowane

Wśród derywatów o niskiej rozpoznawalności znalazły się jednostki, które mimo kontekstu 
sprawiały respondentom duże trudności, co świadczy o słabym rozpowszechnieniu, nieprzej-
rzystej strukturze lub uwikłaniu w kontekst kulturowy. W tym zbiorze wyrazów znalazły 
się: randomownia (eponim niemal całkowicie niezrozumiały; respondenci nie rozpoznawali 
elementu Radom ani nie kojarzyli członu randomowy z jego potocznym znaczeniem), lem-
parcica (mylnie łączona z nazwą samicy lamparta), jackowe (mimo trafnych intuicji doty-
czących okoliczności powstania tego słowa  – zgody Kościoła na unieważnienie ślubu Jacka 
Kurskiego, prezesa TVP  – zaledwie kilka osób trafnie podało podstawę słowotwórczą  – imię 
Jacek), dutin  – (niewielka grupa badanych rozpoznała oba komponenty kontaminacji: Duda 
i Putin; odpowiedzi wskazywały raczej na domysły oparte na negatywnym nacechowaniu niż 
na rzeczywistym rozpoznaniu konstrukcji), broniarzówna (znaczenie formacji i podstawa 
słowotwórcza były dla większości ankietowanych niejasne), TVPiS (respondenci nie kojarzyli 
kontaminacji skrótowca TVP z nazwą partii PiS, niesłusznie przypisywano pozytywne nace-
chowanie), VATowiecki (ankietowani wskazywali na związek z nazwą podatku, pomijali odnie-
sienia do nazwiska premiera Mateusza Morawieckiego i kontaminacyjny charakter derywatu), 
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dziwiszyć (rozumiany poprawnie tylko przez niewielką część badanych, prawdopodobnie ze 
względu na brak znajomości kontekstu medialnego).

Odbiór tych wyrazów opierał się głównie na skojarzeniach brzmieniowych lub konteks-
towych, często więc prowadził do błędów w definiowaniu. W większości były to kontamina-
cje lub innowacje ekspresywne, które wymagają orientacji w wydarzeniach politycznych oraz 
mechanizmach słowotwórczych wykorzystywanych w debacie publicznej.

Wyraz randomownia spotkał się z zupełnym niezrozumieniem. Przedstawiciele Polonii, 
niezależnie od wieku i płci, nie znali znaczenia derywatu ani jego podstawy słowotwórczej i nie 
wiedzieli, że powstał jako kontaminacja wyrazów Radom i randomowy (z członem -nia wska-
zującym na nazwę miejsca)1 i oznacza pogardliwe lub ironiczne określenie Radomia, zwłaszcza 
w kontekście Lotniska Warszawa–Radom, co ma podkreślać przypadkowość jego lokalizacji. 
Ekspresywność wyrazu ujawnia się dopiero w kontekście  – randomowy znaczy ‘przypadkowy, 
losowy, zwykły’, co wobec Radomia i tamtejszego lotniska nabiera wtórnego sensu i wskazuje, 
że Radom staje się symbolem przypadkowych politycznych decyzji.

Wśród definicji wyrazu randomownia pojawiały się przede wszystkim takie, które nawią-
zywały do Centralnego Portu Komunikacyjnego, np.: „gigalotnisko w Polsce”, „duże lotnisko 
w Polsce jako konkurencja Berlina”, „duże lotnisko na środku PL”, „duże lotnisko pod Łodzią”. 
Definicje wynikają głównie z analizy cytatu, w którym była mowa o lotnisku i terenie budowy. 
Większość ankietowanych przyznała, że bez zaprezentowanego przykładu użycia nie znałaby 
znaczenia wyrazu. Ich zdaniem randomownia ma neutralny wydźwięk emocjonalny. Nikt nie 
uważał, że wyraz jest obraźliwy, złośliwy, negatywnie wartościujący. Większość uznała wyra-
żenie za ironiczne (40%) i zabawne (37,4%).

Wyraz lemparcica okazał się jednym z najmniej znanych. Mimo że większość responden-
tów twierdziła, że rozumie sens wypowiedzi (83,1%) i zna znaczenie eponimu (58,2%), to pra-
wie nikt nie podał poprawnej definicji („kobieta będąca fanatyczną lub bezrefleksyjną zwo-
lenniczką poglądów i działań Marty Lempart i Ogólnopolskiego Strajku Kobiet; utożsamiana 
z konfrontacyjnym feminizmem”). Zaledwie trzy osoby (kobiety w wieku 50–60 lat) utwo-
rzyły definicje, które można uznać za poprawne: „Kobiety takie jak taka główna feministka 
w PL, chce aborcji, brzydka, gruba, chyba trans, stara, głośno krzyczy i organizuje marsze”, 

„Nazwa kobiety od nazwiska działaczki, chodzi o to, że kobiety chcą aborcji i równych praw, 
a nie chcą być usłużne mężom”, „Tak nazywa się kobieta w Polsce, która zajmuje się aborcją. 
I to jest wyraz taki jak są określane teraz kobiety, które ją popierają”. W żadnej definicji nie 
padło nazwisko M. Lempart, będące podstawą eponimu. Pozostali uczestnicy formułowali 
odpowiedzi wskazujące na nazwę samicy lamparta.

Niemal wszyscy (88,8%) wskazali, że podany wyraz powstał, by kogoś obrazić. Według 
uczestników badania wyrażenie lemparcica jest w pierwszej kolejności negatywne (350 osób), 
a także: ironiczne (271 osób), złośliwe (266 osób), obraźliwe (261 osób). Szesnaście osób uznało 
określenie za wulgarne.

Wyraz jackowe oznacza pogardliwe lub ironiczne określenie stwierdzenia nieważności mał-
żeństwa w Kościele katolickim, zwłaszcza gdy podejrzewa się wpływy polityczne. Większość 

1  Więcej na temat kontaminacji jako mechanizmu słowotwórczego por.: Waszakowa 2017a; 2017b.
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badanych (283 osoby) nie znała derywatu, ale na podstawie przykładu podawała trafne, choć 
uproszczone, definicje, np.: „danina, którą się płaci w Polsce w kościele”, „podatek od imie-
nia polityka”, „Jacek to był polityk i od niego nazwali w Polsce zapłatę na kościół”, „wysoki 
podatek, który się płaci w kościele  – kto zapłaci więcej, ten może na przykład rozwód albo 
ślub udzielony przez ważniejszego księdza”. Tylko 11 osób wskazało poprawnie, kogo dotyczy 
wyraz, a 6 podało nazwisko J. Kurskiego. Nazwisko znali wyłącznie mężczyźni, choć trafne 
definicje częściej podawały kobiety.

Badani zgodnie stwierdzili, że bez cytatu nie byliby w stanie wskazać znaczenia wyrazu. 
Większość (266 osób) uznała derywat za neutralny, 51 za raczej negatywny, a 33 za raczej pozy-
tywny. Połowa (175 osób) uważała, że został użyty, by kogoś obrazić. Wyraz uznano za: iro-
niczny (204), zabawny (203), złośliwy (127), pozytywny (86), negatywny (82), pieszczotliwy (22), 
obraźliwy (19); nikt nie uznał go za wulgarny lub wzbudzający skrajne emocje.

Forma Dutin to modyfikacja nazwiska prezydenta Andrzeja Dudy, będąca efektem konta-
minacji dwóch nazwisk (Duda + Putin). Łączenie dwóch nazwisk jako mechanizm deprecjono-
wania polityków jest popularny, np.: Trzaskel (Trzaskowski + Merkel), Trzaskozy (Trzaskowski + 
Sarkozy), Morban (Morawiecki + Orban), Moraszenka (Morawiecki + Łukaszenka) (por. Pilińska 
2021: 153–164). Kontaminacjom towarzyszą też przekształcenia form imion, np.: Andrej Dudin, 
Rafalas Trzaskozy, co ułatwia rozpoznanie podjętej przez nadawcę gry.

Sens wypowiedzi i znaczenie derywatu były na ogół rozumiane, ale tylko 21 osób słyszało 
wcześniej wyraz Dutin. Respondenci poprawnie łączyli go z Andrzejem Dudą i Władimirem 
Putinem. Warto zwrócić uwagę na rozbieżności w poszczególnych kategoriach wiekowych  – 
kobiety i mężczyźni w wieku 19–25 lat w ogóle nie znali zaprezentowanego derywatu oraz 
nie wiedzieli, że wiąże się on z A. Dudą i W. Putinem, podobne wyniki miały kobiety w kate-
gorii wiekowej 25–30 lat, co skorelowane jest z niskim poziomem zainteresowania polityką 
i sprawami społecznymi w tych grupach. Spośród osób, które znały definicję wyrazu Dutin, 
188 (czyli 80%) zadeklarowało, że rozpoznałoby jego znaczenie również bez przedstawionego 
kontekstu. Większość uczestników badania oceniła, że wyrażenie wywołuje negatywne lub 
bardzo negatywne emocje. Większość respondentów (201 osób) uznała, że derywat powstał, 
by kogoś obrazić. Wskazywano, że jest on: ironiczny (138), zabawny (129), złośliwy (123), nega-
tywny (111) oraz obraźliwy (93).

Broniarzówna to derywat, którego zrozumienie sprawiło badanym wiele trudności. 
Niespełna połowa (154) respondentów wskazała, że rozumie sens wypowiedzi, lecz zaledwie 
11 osób odpowiedziało, że zna zaprezentowany eponim. Tylko jedna osoba (mężczyzna w wieku 
50–60 lat) wskazała definicję, którą można uznać za poprawną  – „Nazwa od nazwiska Broniarz, 
z oświaty. Broniarzówny to inaczej nauczycielki”. Eponim budził wyłącznie negatywne emocje 
mimo neutralności podstawy i afiksu. Warto zauważyć, że sufiks -ówna, mimo że historycz-
nie służył do tworzenia żeńskich form nazwisk (np. Nowak → Nowakówna), w tym wypadku 
występuje w nietypowej funkcji  – jako element derywatu onomazjologicznego o charakterze 
tekstowym. Zastosowanie tego sufiksu nie odnosi się tu do rzeczywistego pokrewieństwa, ale 
pełni funkcję ekspresywną: uwspólnia adresatki wypowiedzi, wtórnie klasyfikuje je jako „nale-
żące do Broniarza lub jego zwolenniczki”, a przez to  – ironicznie lub pogardliwie  – jako przed-
stawicielki określonego środowiska i światopoglądu.
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TVPiS to pejoratywne określenie Telewizji Polskiej, sugerujące jej stronniczość i promo-
wanie interesów PiS. Mimo popularności w Polsce derywat nie był znany Polonii. Większość 
osób nie rozumiała sensu wypowiedzi i nie znała znaczenia derywatu (odpowiednio 276 i 297 
ankietowanych). Tylko 21 osób podało częściowo poprawne definicje i wskazało źródło nazwy2 
oraz zadeklarowało znajomość znaczenia bez przykładu. W ich ocenie to wyraz: neutralny, 
pozytywny lub żartobliwy; nikt nie dostrzegł negatywnych skojarzeń.

Wyraz VATowiecki powstał jako kontaminacja skrótowca VAT oraz nazwiska Morawiecki. 
I tak: 235 badanych zaznaczyło, że rozumie sens wypowiedzi, 197 osób znało zaprezentowany 
derywat i słyszało kiedyś podane wyrażenie, 12 ankietowanych zaznaczyło, że użyło tego wyrazu. 
Takie odpowiedzi nie znajdują jednak uzasadnienia w podawanych definicjach czy opisach  – 
niemal wszyscy (301 osób) wskazali, że formacja wiąże się z podatkiem VAT, nikt w swojej odpo-
wiedzi nie nawiązywał do nazwiska. Jeśli więc uznać za właściwą definicję taką, która zawiera 
informacje o podatku i nazwisku premiera („Dotyczący premiera Mateusza Morawieckiego 
w kontekście polityki podatkowej, zwłaszcza związanej z VAT-em”), to nikt z ankietowanych 
nie udzielił poprawnej odpowiedzi. Wszyscy ankietowani wskazali, że określenie nie zostało 
użyte po to, by kogoś obrazić, a samo słowo było według nich: ironiczne (81 osób), zabawne 
(53 osoby), złośliwe (12 osób).

Derywat dziwiszyć o znaczeniu „unikać odpowiedzialności, bagatelizować oskarżenia lub 
milczeć wobec skandali, mimo posiadanej wiedzy” to eponim pochodzący od nazwiska arcybi-
skupa Stanisława Dziwisza. Większość respondentów mimo deklaracji o zrozumieniu znaczenia 
formacji i wypowiedzi dokonała błędnej analizy, ponieważ podała, że to derywat od przymiot-
nika dziwny. Zaledwie trzy osoby podały opisy, które wskazują na podstawę: „Nazwisko księdza 
od Wojtyły, coś nabroił”, „Kolega Jana Pawła II, ksiądz, nie lubią go w Polsce”. Warte odnoto-
wania wydaje się, że po wypełnieniu ankiety uczestnikom badania zostało zadane dodatkowe 
pytanie zawierające prośbę o wymienienie najważniejszych polskich duchownych  – w odpo-
wiedziach podano: Karola Wojtyłę, Maksymiliana Kolbego, Stefana Wyszyńskiego, Jerzego 
Popiełuszkę, Augusta Hlonda i Stanisława Dziwisza. Tego ostatniego wymieniło 109 osób, więc 
można założyć, że nieznajomość derywatu dziwiszyć nie wynikała z nieznajomości nazwiska, 
lecz z nierozpoznania motywacji. Ankietowani wskazali, że określenie jest: zabawne, ironiczne, 
pieszczotliwe i pozytywne. Ma to związek z definicjami podawanymi przez uczestników bada-
nia, np.: „śmieszkować”, „wariować i robić dziwne rzeczy”, „dziwnie się zachowywać”, „komuś 
odbija i robi dziwne śmieszne rzeczy”.

Analiza wyników uzyskanych dla derywatów zaklasyfikowanych do grupy słabo zna-
nych lub błędnie interpretowanych wskazuje, że zrozumienie tego typu formacji wymaga od 
odbiorcy zarówno znajomości podstawy onimicznej, jak i kontekstu kulturowego, politycz-
nego lub medialnego. W wielu wypadkach jednostki te funkcjonują jako neologizmy tekstowe, 
których znaczenie aktualizuje się dopiero w konkretnym użyciu, a nie wynika z systemowego 
potencjału języka. Na trudności interpretacyjne wpływa także ich formalna złożoność  – część 
opisywanych derywatów to kontaminacje, czyli złożenia elementów pochodzących z różnych 

2  Poprawne odpowiedzi odnotowano w grupie mężczyzn w wieku 40–60 lat oraz osób obojga płci w wieku 60–70 lat, co 
może wynikać z tego, że starsi częściej oglądają programy telewizyjne (młodsi korzystają z Internetu).
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nazw własnych lub skrótowców, nierzadko wzbogaconych o sufiksy (-ownia, -ówna, -ica). 
Zjawisko kontaminacji, jak zauważają badacze, wiąże się z językową kreatywnością i ma cha-
rakter tekstowy  – jego zrozumienie zależy nie tylko od znajomości nazwisk czy nazw instytu-
cji, ale też od rozpoznania intencji nadawcy, aluzji i społecznego tła (por.: Waszakowa 2017a, 
2017b). Derywaty takie jak randomownia, lemparcica czy VATowiecki pokazują, że nawet jed-
nostki obecne w przestrzeni medialnej mogą pozostać niezrozumiane, jeśli ich znaczenie nie 
wynika wprost z formy, a podstawy słowotwórcze nie są jednoznaczne lub nie zostały dosta-
tecznie utrwalone. Jednocześnie analiza takich przykładów, jak broniarzówna czy dziwiszyć, 
pozwala zauważyć zjawisko metaforyzacji towarzyszące derywacji słowotwórczej, wprowa-
dzające wartościowanie i ocenę.

Wnioski płynące z tej części analizy potwierdzają, że odbiór nowo tworzonych eponimów 
silnie zależy od pozajęzykowej kompetencji odbiorcy oraz jego doświadczeń medialnych. 
Nieznajomość podstawy, błędna identyfikacja formantu czy ignorowanie kontekstu użycia 
skutkują częstym niezrozumieniem komunikatu i przypisywaniem derywatom nieadekwat-
nego nacechowania emocjonalnego.

5.2.  Derywaty rozumiane na ogół poprawnie

Do tej kategorii należą jednostki słowotwórcze rozpoznawane i częściowo poprawnie inter-
pretowane, lecz opisy ich znaczeń były ogólne i pozbawione istotnych informacji pragmatycz-
nych czy stylistycznych. W tej grupie znalazły się dwa derywaty: trzaskowszczyzna (rozumiany 
przez 84,8% badanych, lecz tylko w 31,1% poprawnie definiowany  – respondenci kojarzyli go 
z przestrzenią stylu życia, a nie z określonym systemem poglądów) oraz schetynówka (rozu-
miany przez 77,7% badanych jako nazwa inwestycji drogowej; kontekst i analogia do gierkówki 
ułatwiały interpretację).

Wyraz trzaskowszczyzna sprawił respondentom spore trudności definicyjne. Choć więk-
szość skojarzyła go z nazwiskiem Trzaskowski i ojcowizną, tylko 31,1% podało poprawną defi-
nicję3: „potoczne i krytyczne określenie stylu politycznego i postawy kojarzonej z Rafałem 
Trzaskowskim, charakteryzującej się liberalno-miejskim światopoglądem, przywiązaniem do 
gestów symbolicznych oraz reprezentowaniem interesów elit”. Dwoje respondentów porów-
nało trzaskowszczyznę do michnikowszczyzny. Te nawiązania i skojarzenia są istotne, ponie-
waż budowa słowotwórcza (obecność sufiksu -izna/-yzna i nazwisko jako temat słowotwórczy) 
pozwala na odczytanie znaczenia strukturalnego, jeśli ma się odpowiednie kompetencje języ-
kowe (w tym wiedzę o systemie słowotwórczym). I tak: 84,8% respondentów zadeklarowało, 
że rozumie znaczenie wyrazu i przykład jego użycia (przy czym znajomość wzrastała wraz 
z wiekiem ankietowanych, lepsze wyniki wśród osób od 40. roku życia), 9,1% nie rozumiało 
sensu, a 6% miało trudność z oceną. Ponad połowa (50,5%) nie znała wyrazu.

3  Ta rozbieżność między zdolnością do podania definicji a wiedzą, do kogo odnosi się leksem, może wynikać z tego, że 
wywiady były przeprowadzane w czasie trwania kampanii wyborczej do parlamentu. Większość rozmówców wiedziała 
o wyborach, deklarowała w nich udział. Osoby, z którymi przeprowadzane były rozmowy, nie były zwykle w stanie przy-
wołać zbyt wielu nazwisk polskich polityków, lecz wśród pierwszych trzech, które przywoływano, niemal zawsze znajdował 
się Rafał Trzaskowski (zwykle obok Jarosława Kaczyńskiego i Donalda Tuska).
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Wśród niepoprawnych odpowiedzi dominowały te, które określały trzaskowszczyznę jako 
miejsce (kawiarnię, klub dyskusyjny, stowarzyszenie), np.: „Jakiś klub albo miejsce spotkań, 
które prowadzi Trzaskowski”, „Kawiarnia polityczna, gdzie można się spotkać i porozma-
wiać o polityce”, „Program prowadzony przez Trzaskowskiego, z luźną atmosferą, ale trudno 
tam trafić”. Ankietowani poprawnie wskazali podstawę, choć większość (83,7%) twierdziła, 
że bez przykładu nie zrozumiałaby znaczenia. Nikt nie uznał, że określenie trzaskowszczyzna 
powstało w celu obrażenia kogokolwiek, a samo sformułowanie budziło pozytywne emocje.

Schetynówka to derywat utworzony od nazwiska Grzegorza Schetyny za pomocą formantu 
-ówka, osadzony w znanym wzorcu nazewnictwa inwestycji drogowych, np. nazwy dróg (gier-
kówka). Rzeczowniki motywowane nazwiskami polityków mają w polszczyźnie dłuższą tra-
dycję i nie tworzą odrębnej klasy leksykalnej4. Rodzimi odbiorcy mogą się domyślić, że cho-
dzi o nazwę drogi, ale dopiero kontekst pozwala na jednoznaczną interpretację. W wypadku 
odbiorców spośród Polonii nie dla wszystkich kontekst był wystarczający do zrozumienia  – 
247 osób wskazało, że rozumie sens wypowiedzi5. Z kolei 189 osób odpowiedziało, że zna zapre-
zentowany wyraz pochodny, a odpowiedzi dotyczące znaczenia były w większości poprawne 
(wskazywano definicje takie jak: „droga”, „rodzaj trasy”, „współczesna gierkówka”, „gierkówka, 
ale nie do Warszawy”), lecz pojawiały się również takie definicje: „rodzaj wtopy budowlanej”, 

„rodzaj dziury w drodze”, „jak się coś buduje i nie wyjdzie, to jest schetynówka”. Poprawnej 
odpowiedzi udzieliło 165 osób, z czego 91 wiedziało, że określenie odnosi się do G. Schetyny. 
Natomiast 84 osoby zaznaczyły, że bez podanego przykładu użycia nie umiałyby określić zna-
czenia. W pytaniu o emocje związane z podanym określeniem przeważały odpowiedzi: neu-
tralne. Nikt nie uznał, że zostało ono stworzone w celu obrażenia kogokolwiek. Uczestnicy 
ocenili je jako pozytywne (209) lub zabawne (11).

Derywaty zaklasyfikowane do przedstawionej powyżej grupy charakteryzują się umiar-
kowanym poziomem rozpoznawalności, a wskazanie ich właściwości stylistycznych czy prag-
matycznych jest powierzchowne lub intuicyjne. Przykłady takie jak trzaskowszczyzna czy 
schetynówka potwierdzają, że odczytanie znaczenia strukturalnego będące efektem dobrze 
przeprowadzonej analizy słowotwórczej nie oddaje pełni niesionego przez derywat sensu i nie 
ujawnia konotacji. W obu wypadkach respondenci poprawnie odczytywali intencję nadawcy 
i kierunek wartościowania, lecz ich interpretacja często opierała się na domysłach, znajomo-
ści analogicznych form i nie uwzględniała kontekstów ich użycia ani płynności semantycznej 
właściwej jednostkom potocznym i tekstowym.

5.3.  Derywaty znane powszechnie

Do tej grupy zaklasyfikowano jednostki leksykalne, które zostały przez respondentów roz-
poznane i zinterpretowane poprawnie, a w opisach ich znaczenia właściwie wskazano pod-
stawę słowotwórczą i określono nacechowanie stylistyczne. Wskazuje to na wysoki stopień 
zakorzenienia tych formacji w świadomości językowej użytkowników, co może świadczyć 

4  Por. batorówka albo augustówka, które były odnotowane już w SJPDor.
5  Znaczenie pozostawało nieznane dla osób obojga płci w wieku 18–25 lat i dla kobiet w przedziale 25–30 lat. Pełną znajo-
mość odnotowano w grupie najstarszych mężczyzn (60–70 lat).
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o ich funkcjonalnym wejściu do zasobu polszczyzny ogólnej. W tej grupie znalazły się: Duduś 
(eponim rozpoznawany jako forma spieszczenia nazwiska prezydenta A. Dudy; respondenci 
podkreślali zarówno jego infantylizujący charakter, jak i potencjał ironiczny lub deprecjonu-
jący), sasinić (określenie było kojarzone z Jackiem Sasinem i nieudanymi „wyborami koper-
towymi”; odbierane jako ironiczne, wyśmiewające nieskuteczność działań), warszawica 
(jednostka o wyraźnym nacechowaniu potocznym i pejoratywnym, rozumiana jako nazwa 
zjawiska utożsamianego z warszawskim stylem życia lub poglądami „liberalnych elit”, nawią-
zująca do modelu tworzenia nazw chorób) oraz wyPiSdrzyć (derywat kontrowersyjny, ale 
rozumiany poprawnie przez znaczną większość uczestników badania; jego budowa została 
oceniona jako przejrzysta, a intencja komunikacyjna  – jako jednoznacznie krytyczna).

Formacje charakteryzują się wysoką ekspresywnością, wyrazistym nacechowaniem ideo-
logicznym oraz mocnym zakotwiczeniem w aktualnym kontekście politycznym. Ich zrozu-
mienie nie wymagało dodatkowego kontekstu  – respondenci niemal jednoznacznie przypi-
sywali im negatywne zabarwienie, powiązane z krytyką partii rządzącej lub działań instytucji 
publicznych. Tego rodzaju jednostki można więc uznać za elementy współczesnego zasobu 
leksykalnego z pogranicza języka mediów, polityki i Internetu, które zyskały szeroką społeczną 
rozpoznawalność i funkcję etykiet ideologicznych.

Wszyscy uczestnicy badania rozumieli znaczenie zdania z derywatem Duduś i twier-
dzili, że już kiedyś się z nim zetknęli, choć sami go nie używali. Z kolei 32% miało trudności 
z odpowiedzią. W pytaniu otwartym 39,7% osób podało poprawne wyjaśnienie znaczenia tego 
określenia. Wśród niepoprawnych odpowiedzi dominowały definicje związane z określaniem 
czegoś małego, niedojrzałego lub zabawnego, np.: „Ktoś kto jest mały i śmieszny”, „duduś = 
nieszkodliwy wariat”, „głupie dziecko”, „postać z bajki”. Pojawiły się również takie definicje: 

„Donald Tusk → Donald → Donek → Duduś takie zdrobnienie od Tuska, które mówi o tym, że 
jest głupi”. Respondenci mogą być więc świadomi istnienia słowa duduś, które w słownikach 
definiowane jest jako ‘pieszczotliwie o dziecku, rzadziej o osobie dorosłej’6, ale nie wszyscy, 
mimo zaprezentowania kontekstu, znają nowy derywat pochodny od nazwiska A. Dudy. Żaden 
uczestnik nie uznał, że określenie wywołuje negatywne lub pozytywne emocje; 80,5% osób 
stwierdziło, że nie zostało ono użyte w celu obrażenia kogokolwiek; pozostałe 28% wybrało 
odpowiedź „trudno powiedzieć”. W pytaniu o nacechowanie wskazywano, że sformułowa-
nie jest zabawne, część natomiast zaznaczyła odpowiedzi: złośliwe, pozytywne lub ironiczne.

Czasownik sasinić (i przesasinić), pochodzący od nazwiska J. Sasina, znalazł się w 2020 roku 
wśród najpopularniejszych słów w plebiscycie na Młodzieżowe Słowo Roku. Powstanie wyrazu 
wiązało się z sumą 70 milionów złotych wydaną na korespondencyjne wybory prezydenckie, 
które się nie odbyły. Samo sasinić znaczy  – za Obserwatorium Językowym Uniwersytetu 
Warszawskiego  – ‘niszczyć, psuć jakieś duże przedsięwzięcie, zwłaszcza gdy robi się to 
z ogromną pewnością siebie i przesadną wiarą we własne możliwości, wydając jednocześnie 

6  Wyrazy duduś i duda ‘człowiek mało roztropny, ograniczony intelektualnie’ są notowane w słownikach (PSWP, SJPDor), 
a leksem dudek ‘głupiec’ rejestrują inne słownik (np.: SJPSzym, SPLP, USJP, WSJP PAN). Istnienie frazeologizmu wystrych-
nąć kogoś na dudka może utrwalać tę jednostkę, tym bardziej że w języku polonijnym często utrzymują się wyrazy lub 
znaczenia, które wyszły już z polszczyzny ogólnej używanej w Polsce.



zbyt dużo pieniędzy’. Tylko 23% badanych zrozumiało sens zdania „Wyłącz Zalando, bo prze-
sasinisz wypłatę”. Natomiast 201 osób nie rozumiało tej wypowiedzi, a 19,4% zaznaczyło odpo-
wiedź „trudno powiedzieć”. Mimo to podawane definicje, takie jak: „wydać pieniądze”, „prze-
walisz wypłatę”, „stracisz wszystkie pieniądze”, sugerują właściwe rozumienie wyrazu.

Można przypuszczać, że wspomniane wyżej definicje zostały stworzone na podstawie 
ogólnego rozumienia kontekstu. Derywat był częściej rozpoznawany przez młode kobiety niż 
przez starsze osoby obojga płci7. Respondenci nie byli pewni odpowiedzi na pytanie, czy wyraz 
ma kogoś obrazić, ponieważ większość (292 osoby) wskazała odpowiedź „trudno powiedzieć”. 
Okazuje się, że mimo dużej popularności, jaką podane verba cieszyły się w Polsce, przedsta-
wiciele Polonii, nawet ci, którzy deklarowali czytanie prasy i oglądanie programów informa-
cyjnych, nie potrafili dobrze wskazać ani definicji, ani nacechowania. Być może dlatego, że 
słowo to nie występuje w oficjalnym obiegu i ma charakter środowiskowy.

Leksem warszawica ma silną funkcję perswazyjną i wzbudza zamierzone skojarzenia (war-
szawica jak wszawica albo kurwica). Przeważająca część respondentów (77,7%) rozumiała sens 
wypowiedzi i znała (67,4%) podany wyraz. Osoby biorące udział w badaniu na ogół nie miały 
trudności ze wskazaniem Warszawy jako podstawy derywatu. W pytaniu o emocje, jakie budzi 
podane wyrażenie, przeważyły odpowiedzi: negatywne i bardzo negatywne. Respondenci nie 
umieli ocenić, czy wyraz warszawica powstał po to, by kogoś obrazić  – przeważyły odpowie-
dzi „trudno powiedzieć” (54,5%).

Formacja wyPiSdrzyć nawiązuje do potocznego wypindrzyć (‘przesadnie się wystroić’) 
i zawiera aluzję do PiS. Prawie wszyscy ankietowani (339 osób) rozumieli sens wypowiedzi, 
166 osób zaznaczyło, że zna zaprezentowany wyraz. Większość respondentów (242 osoby) 
podała poprawną (lub zbliżoną do poprawnej) definicję: „potoczne, ironiczne określenie ozna-
czające przesadne, ostentacyjne wystrojenie się, często z politycznym podtekstem, będące grą 
słowną łączącą czasownik wypindrzyć z odniesieniem do partii PiS”. Warto zwrócić uwagę 
na przewagę niepoprawnych odpowiedzi w najmłodszej grupie wiekowej. Być może wynika 
to z tego, że nikt z tej grupy wiekowej nie należy do pierwszego pokolenia Polonii, ponadto 
wśród jej przedstawicieli zaobserwowano najniższy stopień zainteresowania sprawami spo-
łeczno-politycznymi.

W pozostałych grupach wiekowych przeważały poprawne odpowiedzi  – nie wynikały 
one jednak ze znajomości procesu słowotwórczego, który zaszedł w derywacie wyPiSdrzyć, 
lecz ze znajomości wyrażeń wypindrzyć i PiS. Wśród odpowiedzi, które można uznać za 
poprawne, znalazły się m.in.: „Nauczyć kobietę bycia bardzo PiS”, „Zrobić, żeby Beata popie-
rała PiS, uzbroić ją w wiedzę na temat partii”, „Zaznajomić Beatę z wartościami partii, przeka-
zać jej credo i główne założenia”, „Zrobić wodę z mózgu, żeby głosiła brednie o pisie”, „Ubrać 
kobietę w polityka, nauczyć ją przemawiać i nauczyć poglądów pisu”. W pytaniu na temat tego, 
kogo lub czego dotyczy wyrażenie, ankietowani w większości wskazali odpowiedzi PiS albo 
Prawo i Sprawiedliwość. Zaledwie 19 osób wskazało, że mowa także o premier Beacie Szydło. 
Większość ankietowanych odpowiedziała, że bez zaprezentowanego przykładu nie umiałaby 
podać znaczenia. Emocje związane z wyrażeniem oceniano różnie: bardzo negatywne (179), 

7  Najlepsze rozumienie znaczenia tych czasowników odnotowano w grupie osób w wieku 25–30 lat oraz kobiet w przedzia-
łach wiekowych 18–25 i 30–40 lat. Wraz z wiekiem spadał odsetek osób podających właściwe znaczenie verbów.
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negatywne (99), neutralne (54), pozytywne (18). Z kolei 248 osób nie wiedziało, czy wyraz miał 
obrażać, choć przeważały oceny: wulgarne i niestosowne.

Jednostki leksykalne ujęte w tej kategorii cechowały się wysoką rozpoznawalnością i traf-
nością interpretacji. Respondenci poprawnie identyfikowali podstawy słowotwórcze i nada-
wali właściwe znaczenie, często bez odwołania do kontekstu. Derywaty: duduś, sasinić, war-
szawica czy wyPiSdrzyć wykazywały wyraźny potencjał ekspresywny i były silnie osadzone 
w dyskursie politycznym i medialnym. Nawet efemerydy, takie jak sasinić czy wyPiSdrzyć, były 
odbierane spójnie i zgodnie z funkcją perswazyjną.

Analiza wykazała, że o skuteczności odbioru tych derywatów decyduje nie tyle formalna 
znajomość procesów słowotwórczych, ile orientacja w kontekście społecznym i medialnym. 
Wyjątkowo wyraźna była tu funkcja wartościująca i etykietująca  – wszystkie omawiane forma-
cje odgrywały rolę narzędzi ideologicznego dystansowania się, ironizacji lub krytyki. Mimo 
sporadycznych trudności z przypisaniem nacechowania emocjonalnego omawiane derywaty 
można uznać za jednostki o wysokim stopniu integracji ze współczesną polszczyzną potoczną  – 
szczególnie w jej odmianie zaangażowanej politycznie.

Wnioski

Weryfikacja odbioru wartościowania w kontekście społeczno-politycznym, zwłaszcza przez 
odbiorców z ograniczonym dostępem do polskich mediów, dostarcza cennego materiału do 
analizy mechanizmów perswazji językowej. Wyniki badań potwierdzają niską rozpoznawal-
ność wielu formacji, nawet u osób deklarujących zainteresowanie polityką. W prezentowa-
nym materiale dominowały formacje ekspresywne i wartościujące, wykorzystywane jako ele-
menty walki ideologicznej, komentowania decyzji politycznych i kreowania symbolicznych 
figur w przestrzeni publicznej.

Szczególną uwagę należy zwrócić na kontaminacje, które były licznie reprezentowane 
w badanym materiale. Choć w przeszłości uchodziły za zjawisko marginalne, obecnie stanowią 
jeden z wyraźnych trendów w słowotwórstwie publicystycznym i internetowym. Kontaminacje 
polegające na łączeniu dwóch podstaw słowotwórczych  – najczęściej nazwisk polityków lub 
nazw instytucji  – tworzą neologizmy o wyrazistym nacechowaniu stylistycznym i perswazyj-
nym. Formacje takie jak: dutin, VATowiecki, TVPiS czy wyPiSdrzyć są tekstowymi tworami 
o funkcji ideologicznej, które wymagają od odbiorcy znajomości nie tylko realiów politycznych, 
ale także mechanizmów słowotwórczych i konwencji medialnych. To zjawisko tekstowe, jak 
ujmuje je Krystyna Waszakowa (2017a), ma charakter sytuacyjny, często efemeryczny, i wiąże 
się z aktualnym kontekstem społeczno-politycznym oraz presją medialną. Warto zauważyć, 
że kontaminacje wymagają od odbiorcy większej świadomości językowej i kulturowej niż kla-
syczne derywaty, co może tłumaczyć trudności z ich rozpoznaniem wśród Polonii. Złożoność 
formalna, nieprzewidywalność interpretacyjna i niska frekwencja utrudniają ich przyswajanie, 
mimo potencjalnie silnego nacechowania i atrakcyjności stylistycznej.

Podsumowując, analiza rozpoznawalności współczesnych eponimów słowotwórczych 
wskazuje, że są to formacje wyraźnie ideologizujące, nasycone oceną i emocją, a ich funkcjo-
nowanie jest ściśle powiązane z realiami medialnymi, aktualną sytuacją polityczną i wiedzą 
pozajęzykową odbiorców. Wyniki badań potwierdzają, że kreatywność słowotwórcza języka 
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polityki, szczególnie w zakresie eponimii i kontaminacji, stanowi zarówno narzędzie ekspre-
sji i wartościowania, jak i swoisty test kompetencji kulturowo-językowej współczesnych użyt-
kowników języka.
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Summary

Word-formation derivatives in Polish public debate as perceived by the Polish diaspora 
in Chicago

Keywords: word-formation derivatives, axiological marking, Polish-American community, political language.

The article presents research on how the Polish community in Chicago understands word-formation derivat
ives used in Poland’s public debate. Based on 350 surveys and 50 interviews with second- and third-generat
ion Polish Americans in Illinois, the study examined interpretations and connotations of 14 eponym-based 
derivatives. Results showed that most respondents were unfamiliar with newer political vocabulary and 
struggled to assess its evaluative tone, despite declaring interest in Polish politics.
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